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Organ Stowarzyszenia Robotników 


Cena numeru 50 hal. 
iS „ROK IAI: 


|” PRZEDPŁATA WYNOS: | ATA WYNOSI: 
W Lublinie wraz z odnoszeniem do 
domu kwartalnie 5 K., na prowincji 
z przesyłką pocztową kwartalnie * 
6 k 


BO PZW ORORO 


| T”CENA OGŁOSZEŃ T OGŁOSZEŃ: 
Za wiersz petitowy jednoszpaltowy 
na ostatniej stronie 80 h., na 1 stro- 
nie 2 k., w tekście 2 k. 50 h. Drobne 
| ogłoszenia po 10 hal. za wyraz, _ po 10 hał. za wyraz, 


Chrześcijańskich. 


I piętro (Lokal Stowarzyszenia Robotników Chrześcijańskich). 
Administracja otwarta codz. od 9 rano do 6 wiecz. 


ajemnica NAS 


Polska jest. 

Wielkie to stowoł 

Czy jednak zdajemy sobie sprawę z 
jego znaczenia? 

Czy pojmujemy, wskutek czego Pol- 
ska odzyskała wolność i czem ją zdoła 
utrzymać? 

Mato kto się nad tem -zastanawia, a 
nikt prawie nie usiłuje dociec, jak wyglą- 
da tajemnica naszej przyszłości. 

Niejeden myśli sobie: Niepodłegłość 
Polski uznali Anglicy, Francuzi, Włosi i 
Amerykanie; potężne te ludy zdruzgofały 
państwo ktzyżackie; Rosja pobita i skoła- 


T Mata anarchją; niema się czego obawiać. 


j Oióż ci, którzy tak sądzą, znajdują 
śię w wielkim błędzie, 

--Prawda, że cały świat kulturalny u- 
znał naszą niezawisłość,a nawet wrogowie 
musieli to uczynić; prawdą jest również, 
że na razie wróg zewnętrzny nie może 
nam zagrozić zniszczeniem. 

Z drugiej wszakże strony wiemy do- 
skonale, że o pokoju w ścisłem znacze- 
niu niema jeszcz? mowy. Cała wschod- 
nia ściana domu EA jest w ogniu 
wojny, setki tysięcy żolmierzy przelewają 
krew bez przerwy, aby ocalić ziemie Rze- 
Seypo spolitej od zalewu barbarzyńców. 

Jaki stąd wniosek? 

Oczywiście — niewesoły. 

Świat cały zażywa już pokoju, ale 
my jeszcze go nie mamy. 

I Bóg jeden wie, kiedy się dla 
wojna ‘skończy nareszcie. 

Aż do tego zaś czasu państwo pol- 
skie, dopiero w zawiązku będące, musi z 


nas 


'_ największym wysiłkiem pokrywać koszta 
_'. wojny, żywić mieszkańców 


ziem, znisz- 
czonych gospodarką bolszewicką, czuwać 
z bronią u nogi na wszystkich frontach. 
A tymczasem w skarbie państwa pustki, 
drożyzna coraz większa, wraz z tem zaś 
rośnie ustawicznie nędza, głód, niezado- 
wolenie. 

W jaki sposób . doszliśmy do wol- 
ności? 

Niewątpliwie wskutek upadku Rosji, 
Niemiec i Austrji — odpowie każdy. 


Tak. 


Ie] MI 


PRACA i LADEM. 


Lzysdłośc 


Dlaczego jednak upadła Rosia? 

Pożarła jej siły rewolucja, która spra- 
wiła, że lud roboczy odbiegł od swych 
warsztatów, rzucił pracę i jął się rzeczy 
nie swoich. Potem ludzie się spostrzegli, 
ruszyli do roboty, ale próżnizctwo tak się 
rozpowszechniło, że na życie zarobić nie 
mogą. Siąd w Rosji głód i drożyzna je: 
szcze większa, niż u nas. Lud, któremu 
żydzi i socjaliści obiecywali raj na zienti, 
znalazł już za życia — piekło. 

A Niemcy? 

Tam pracowano bez 
dniem i nocą. 

Robotnik niemiecki w krwawym po- 
cie sporządzał narzędzia śmierci, amuni- 
cję i broń wszelkiego rodzaju.  Miljony 
rąk toczyły granaty, lały kule, armafy, ro- 
biły karabiny, szyły obuwie i odzież dla 
żołnierzy, sporządzały proch i inne mater- 
jały wybuchowe, wytwarzały środki spo- 
żywcze i f. d. itd. Wszystko dla zado- 
wolęnia zaborczych zachcianek niemiecko- 
żydowskiego kapitalizmn. 

Zastanówmy się tylkó: kiedy w cza- 
sie pokoju potrzeba było w przemyśle wo- 
jennym zaledwie kilkudziesięciu tysięcy 
pracowników, to podczas wojny liczba ta 
wzrosła do kilku miljonów,' A ilu znala- 
zło zajęcie na kolejach, przy budowie ro: 
wów į urządzeń obronnych na tyłach fron- 
tu? (Z pewnością setki tysięcy, jeżeli rów- 
nież nie miljony. 

Z tego powodu zabrakło w Niem- 
czech rąk do pracy na roli iw prze- 
myśle. Z tego też powodu, gdy przyszedł 
cios Koalicji, Niemcy, wycieńczone głodem 
i niedostatkiem, złożyły broń tak szybko, 
że wszyscy, którze wierzyli w ich zwycię- 
cięstwo, oniemieli z podziwu. 

Niemcy przegrały wojnę, bo zniewa- 
żyły pracę, bo użyły jej do celów nie- 
produktywnych, nieużytecznych, a nawet 
niszczących. lak Rosję rewolucja, tak 
Niemcy wojna pożarła, wywołując bardzo 
podobne skutki: niemoc wewnętrzną, toz- 
przężenie, próżniactwo, głód i nędzę. Oczy- 
wiście lud niemiecki jest o niebo światlej- 
szy od rosyjskiego, to też -rychło  zrozu- 


wytchnienia 


miał przyczyny swego upadku i 
się z całą energją do pracy. 

W wyższymi jeszcze stopniu można 
było wszystkie te zjawiska obserwować 
przy upadku Austrji. Na długo jeszcze 
przed katastrofą militarną burzyły się tam 
szerokie masy przeciw drożyźnie i bra- 
kom: aprowizacyjnym. Pamiętne są straj- 
ki robotnicze w Wiedniu, rozruchy głodo- 
we w Galicji, Czechach i na Śłąsku. Roż- 
kład państwa Habsburgów, który się do- 
konał w końcu października r. ub, był 
tylko następstwem choroby, jakiej to pań- 
stwo uległo, a mianowicie: niezdolność 
do pracy. 

Widzimy więc, że Polska odzyskała 
niepodległość wskutek niedomagań swych 
sęsiadów. Dopóki zaborcy byli silni i po- 
tężni, nie słyszeliśmy ani słowa o ;,wolnej 
Polsce. Po raz pierwszy uczyniono to 
wówczas, gdy Rosja poniosła klęskę; na- 
stępnie jeszcze głośniej mówiono 0 nas 
gdy po rewolucji Rosja przestała być czyn- 
nikiem decydującym na “Wschodzie; wresz- 
cie, gdy zaczęły się chwiać podstawy nie- 
mieckiej także potęgi, cały świat uznał że 
Polska ma prawo do niepodległości. 

Niemoc wrogów stała się naszą 
siłą i pomogła nam do zrzucenia pęt nie- 
woli. Ta niemoc, militarna i polityczna, 
płynęła z niemocy + ekonomicznej, z nie- 
zdolności do pracy, z niezrozumienia jej 
ważności, 

Dziś jesteśmy panami u siebie i z 
łaski Boga panami swego losn. Możemy 
wznieść wspaniały gmach dla Rzeczypo- 
spolitej albo, przeciwnie obrócić te skrom- 
ne zaczątki budowy w ruinę. 

Więcej, niż kiedykolwiek, potrzeba 
nam dziś pracy. Musimy jej znaczenie 
pojąć, musimy się do niej zabrać 2 całą 
energją. Praca powinna wejść w nałóg 
wszystkim, winna stać się naszą drugą 
naturą, potrzebą, ukochaniem. 

Niema innej drogi do utrwąłenia na- 
szego bytu jak praca. 

Oto w naszych oczach niby to czer- 
wone Niemcy, dźwigają się z przerażają- 
cą szybkością. Wszystko, co żyje, bierze 
się tam do pracy z jakąś dziką zapamię- 
tałością, z energją rozbitków, którzy wię- 
dzą, że od spełnienia obowiązku zależy 
ich ocalenie. 

Polska jest bodaj że w takiem sa- 
mem położeniu, co Niemcy. Kto wie na- 
wet czy nie w gorszem. Długi jej są wpra- 


zabrał 
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wdzie o wiełe mniejsze, ale i majątek 
nasz nie może iść w porównaniu z zaso- 
bami Niemiec. Nie poniosły one żadnego 
zniszczenia, mają nietknięte fabryki, kopał- 
nie, warsztaty, miasta i porty. Rolnictwo 
rozwija się nadal bez żadnej przeszkody 
A u nas? Ruina i upadek na każdym 
kroku, miljardowe straty, przemysł znisz- 
czony przez wrogów, setki miejscowości 
w gruzach, setki tysiące ludzi bez pracy. 
Ponadto ogólna w całym kraju niechęć do 
pracy,wyradzająca się miejscami w zbrod- 
nię próżniactwa, mała wydajność  robofy, 
RPNE niepunktualność, opiesza- 
OŚĆ. 

Przez niemoc wrogów odzyskaliśmy 
wolność. Mamyż ją utracić przez nie- 
moc własną? Za pół roku, a naj- 
dalej za rok wszystko w Niemczech wró- 
ci do normal.iych st sunków. Z powalo- 
nego na ziemię rozbitka staną się znowu 
pierwszorzędną potęgą ekonomiczną. Dla- 
czego? Bo Niemcy zrozumiały tajemnicę 
swej przyszłości: ikwi ona w pracy. 

Wielki wódz i cesarz Francuzów, Na- 
poleon Bonaparte, powiedział, że do pro- 
wadzenia wojny trzeba pieniędzy, pienię- 
dzy i jeszcze raz pieniędzy. Ale żeby 
mieć pieniądze, to trzeba pracy, pracy i 
jeszcze raz pracy. 

Widzieliśmy, że Niemcy przegrały 
wojnę wtenczas, kiedy praca zaczęła u 
nich niedomagać; bolszewicy fabrykują 
wprawdzie pieniędzy papierowych bez li- 
liku, ale mimo to umierają z głodu. bo 
—Rosja jest chora na próżniactwo i nikt 
tam rzetelnie pracować nie chce i nie 
może. 

Tajemnica naszej przyszło- 
ści podobnie, jak i całego Świata, leży 
w pracy. 

Im wcześniej Polska fo zrozumie, 
tem prędzej utrwali swój byt polityczny 
tem szybciej odrodzi się ekonomicznie. 

Przeciwnie: jeżeli nie weźniemy się 
do pracy jak tego Bóg i Ojczyzna od nas 
wymaga owoce naszej gnuśności zbiorą 
wrogowie. 

Czyż będziemy się jeszcze wa- 
hać? 


Zwycięstwo pracy. 


Grożący nieobliczalnemi | następstwa- 
mi strajk górników w Zagłębiu został po- 
myślnie zakończony. Pomyślnie dla Ojczy- 
zny i dla pracowników. (lsilne zabiegi 
przedstawicieli rządu i obywatelskie stano- 
wisko robotników zażegnało katastrofę. 
Wiadomo, że czarne duchy anarchji 
czyniły wszystko, aby górników pchnąć na 
drogę terroru. Cała sfora płatnych wysłań- 
ców bolszewicko-pruskich zaciekle agito- 
wała za wytrwaniem w strajku aż do koń- 
ca, t. j. aż do osiągnięcia nieziszczalnych 
żądań komunistycznych. Na szczęście prze- 
waiył zdrowy rozsądek i poczucię obywa- 
elskie u robotników. A chwila była istot- 
nie bardzo poważna: u granic Zagłębia 
rozszalał się pożar wojny powstańczej. Bra- 
cia gównośląscy chwycili za broń przeciw 
odwięcznym ciemiężcom. W takiej chwili 
zaiste nie czas na porachunki partyjne, 
nie cząs na walkę bezwzględną, choćby 
nawet o słuszne piawa. Z drugiej wszakże 
strony robotnicy Zagłębia nie mogli dłu- 
ej czekać na zaspokojenie swoich najnie- 
będniejszych potrzeb. Niesłychana  dro- 
yzna zmusiła ich do postawienia pewnych 


ROBOTNIK. 


źądań, Ostatecznie, mimo zaciętego oporu 
ze strony przemysłowców, uzyskali 309/0 
podwyżki do płac dniówkowych i akordo- 
wych, poczem przystąpili do pracy. Stało 
się to dzięki temu, że robotnicy, jak już 
wspomnieliśmy, okazali razumne umiarko- 
wanie, rząd zaś wziął część kosztów na 
siebie. To ostainie może się okazać eks- 
perymentem bardzo nicbezpiecznym. Prze- 
mysłowcy nasi zechcą zapewne w przy- 
szłości nieraz tę szczodrąbliwość rządu wy- 
zyskać. To zaś jest niedopuszczalne. Je- 
żeli przedsiębiorcą nie może (lub powiada, 
że nie może) utrzymać kopalni, niech od- 
da ją państwu. Ono ją napewne potrafi 
prowadzić, a robotnik nic na tem nie stra- 
ci. Wszelkie wspomaganie przedsiębiorców 
(pośrednie czy bezpośrednie) uważamy za 
krzywdzące w stosunku do robotników. 

Bądź jsk bądż szczęśliwe zakończe- 
nie wielkiego bezrobocia w Zagłębiu jest 
zwycięstwem pracy. Robotnik polski 
udowodnił, że ocenia jej doniosłość dla 
kraju, a w dalszym rzędzie i dia siebie. 
Dlatego nie uległ namowom agitatorów i 
nie dał się unieść nienawiści wobec pra- 
codawców. 

Tryumf pracy jest w tym wypadku 
jeszcze większy, ponieważ robotnicy przy- 
jęli zobowiązanie, że wydajność roboty 
zwiększy się o 25%/0 w porównaniu do śre- 
dniej wydajności za czerwiec i lipiec b. r. 


Do czego dążą. 


(DOJASTYCZAEZWIĄLII Zawodowe? 


—— 


W ubiegłym miesiącu odbył sis w 
Warszawie zjazd robotników cukrowni, w 
celu założenia Polskiego Związku Zawo- 
dowego Cukrowników. W naradach nad 
statutem zabrał głos delegat socjalistycz- 
nych związków zawodowych, twierdząc, że 
stworzenie osobnego Polskiego Związku 
Zawod. Cukrowników jest zbyteczne, gdyż 
istnieje już podobna organizacja socjalis- 
tyczna. 

Wówczas odczytano deklarację Ko- 
misji Cęntralnej socjalistyczno - komunisty- 
cznych związków zawodowych, tej treści: 

„Zjednoczona narada klasowych 
Związków Zawodowych, .t. j. Związków ko- 
munistycznych i bezpartyjnych klasowych 
(czyli P. P. S.), bez dyskusji zatwierdziła 
przedłożoną jej rezolucję w następującym 
brzmieniu: 

a) Związki Zawodowe, kierujące się 
w swej działalności zasadą walki klasowej, 
uznają, że tylko drogą rewolucyjnej 
walki przeciwko burżuazji, zdoła proletar- 
jat obalić panujący dziś ustrój społeczny, 
oparty na ucisku i wyzysku, i na gruncie 
jego zbudować nowy Ustrój społeczny, 
oparty na zasadach socjalistycznych. Związ- 
ki Zawodowe uznają, iż między interesami 
międzynarodowego proletarjatu i interesa- 
mi burżuazji istnieje sprzeczność, dająca 
się rozwiązać tylko przez rewolucyjną 
walkę proletarjatu wszystkich krajów... 

b) W dzisiejszym momencie history- 
cznym, w okresie dojrzewającej międzyna- 
rodowej rewolucji społecznej, bez- 


pośrednim i najbliższym celem klasowego 
ruchu zawodowego obok codziennej walki 
zawodowej o ograniczenie wyzysku pracy, 
jest walka o obałenie kapitalizmu i urze- 
czywistnienie ustroju a wspólnej własności 


Pr<3B; 


środków produkcji i wymiany ustroju so- 


„cjalistycznego* it. d. 


Powyższy program, jak piszą „Wia- 
domości Robotnicze", uczestnicy zjazdu 
jednomyślnie potępili, uzasadniając swoją 
uchwałę tem, że „kto chce dzisiaj iść dró- 
gami tej deklaracji, kto chce w Polsce re- 
wolucję wywołać, jest zdrajcą kraju — i z 
takimi organizacjami robotnik polski pójść 
nie może”, 

Uchwała robotników, zebranych na 
zjeździe warszawskim, świadczy, że pojmu- 
ją oni sprawy zawodowe po obywatelsku 
i że wyrośli z pod opieki socjalistycznej. 

Z diugiej strony warto podkreślić 
obłudę, z jaką partja socjalistyczna pod- 
szywa się pod polskość, chociaż niema z 
nią nic wspólnego. ` 

Wystarczy rzucić okiem na wspomnia- 
ną deklarację, aby się przekonać, że so- 
cjaliści dążą do obalenia państwa pol- 
skiego w drodze rewolucji, Co więcejł 
„Patrjoci* z P. P, S. uważają dzisiejszy mo- 
ment historyczny za najodpowiedniejszą 
chwilę do wywołania rewolucji! Czyż nie 
jest to dowodem, że socjaliści gotowi są 
stanąć ręka-w rękę z bolszewikami i pru- 
sakami? Nic innego bowiem.nie oznacza 
chęć urządzenia 1ewolucji w chwili, kiedy 
hordy moskiewskie i ruskie z jednej, a 
drapieżne wojska Grenzschutzów i czeskich 
„wilków" z drugiej strony zagrażają na- 
szemu istnieniu. 

. Rumieniec wstydu oblać musi twarz 
każdego uczciwego robotnika, gdy prze- 
czyta słowa tej deklaracji, Nie też dziwne- 
go, że zjazd robotników cukrowniczych w 
Warszawie jednomyślnie j zoburzeniem po- 
tępił wrogie narodowi i Ojczyźnie dążenia 
socjalistyczne” i przystąpił do założenia 
własnego związku, który coprawda nieste- 


ty nie wyrzeka się walki klasowej, ale . 


przed nią i ponad nią stawia interes na- 
rodowy. 


< 


Co nam da Śląsk Górny? 


Według obliczeń, dokonanych 
przez inżyniera Stanisława Olszew- 
skiego, Śląsk Górny daje rocznie: 
wegla kamiennego za 787 miljonów 
koron, koksu za 68 milj., rud krusz- 
cowych za 74 milj., produktów prze- 
mysłu hutniczego i fabrycznego za 
910 milj, czyli razem produkcja 


górniczo - przemysłowa Śląska Gór- 


nego wynosi 1 miljard 834 mjljony 
koron. 

Do tego dołączyć należy war- 
tość kamieniołomów, wapienników, 
hut szklanych, cegielń, fabryk prze- 
mysłu drzewnego i rolnego it. p., co 
razem daje co najmniej 8 miljardy 
koron wartości. 

Z obliczeń tych okazuje się, 
jak cennym nabytkiem będzie dla 
nas Śląsk Górny. Wyjaśniają nam 
one również, dlaczego Niemcy nie 
mogą pegodzić się z myślą utraty 
tego kraju, 


ż 
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Inteligent i robotnik. 


a 


Warszawski „Kurjer Poranny“ wydru- 
kował świetny artykuł Wacława Grubiń- 
skiego p. t., „Inteligent j robotnik“, w któ- 
rym autor niesłychanie trafnie określa sto- 
sunek inteligenta do robotnika. 

Oto garść aforyzmów i spostrzeżeń, 
oświetlających tę palącą i aktualną kwestię: 

— Kto najwięcej dbał o robotnika? 

— |nteligent. 

— Kto najzupełniej nie dba o inte- 
ligenta? 

— Robotnik. 

— Komu zawdzięcza robotnik swoje 
zawodowe i polityczne organizacje? 

— lnteligentowi. j 

— Co zawdzięcza inteligent zorgani- 
zowanemu przez siebie robotnikowi? 

— Nazwę: burżuja. 

— Kim był Marks, Engels, Lassalle i 
ich następcy? (Znani twórcy socjalizmu). 

— lnteligentami. ` 

— Co uczynił Marks? 

— Stworzył socjalizm. 

— Więc kto stworzył socjalizm? 

— Inteligent. 


am | wa wyw  Zmią Wwa s mua cay cad. Kiko. mó - a 


Bez pomocy inteligenta byłby robo- 
tnik do tej pory jucznym zwierzęciem. Do- 
prowadzony do rozpaczy przez nędzę, od 
czasu do czasu bezsilnieby się buntował. 
Wyjście z niewoli wskazał. mu inteligent; 
dat mu potęgę organizacji; zamiast buntu 
nauczył go strajku, rewolucji. Wszystko to 
uczynił inteligent Inteligent, którego za 
uświadamianie robotnika prześladował ka- 
pitalizm. Inteligent, którego za nauczanie 
ciemnych mas, wieszano, więziono, zsyła- 
no! Bezinteresowny, ofiarny inteligent, któ- 
rego dzisiaj robotnik pozwala sobie nie- 
wdzięcznie nazywać burżujemi 

Robotnik uważa, iż burżujami są na- 
uczyciele, profesorowie, urzędnicy, literaci, 
adwokaci,- chemicy, wynalazcy... że robo- 
tnikiem jest tylko ten, kto pracuje rękami 
i nogami. Ze głowa jest to coś godnego 
~ wzgardy, jest to coś wrogiego rękom, no- 
- gom, barkom; Że głowa jest arystokraty- 
czną (a więc nie socjalistyczną) częścią 
ciała. O, robotnicy! spróbujcie odciąć so- 
bie głowy, a zobaczycie (zobaczycie? nie, 
już nie zobaczycie), na co się wam przy: 
dadzą wasze ręce, nogi, barkil 


Pisarki i pisarze na maszynie, apte- 
karze, plenipotenci, bibliotekarze, buchal- 
terzy, dziennikarze, kantonierzy, bakalarze, 
guwernantki, bony, korepetytorowie etc.,. 
to nie są robotnicy, to są, ha, ha, ludzie 
zabawy! Oni nie pracują! to nie jest prze- 
cież praczi Oni się bawią, w pocie czołal 
iza mniejsze pieniądze, niż te, które 
otrzymuje szewc, stolarz, murarz! 

Robotnik, zdradzający inteligencję 
pracującą, jest to robotnik, zdradzający 
robotnika. 


Co słychać w Polsce? 


Ograniczenia co do sprzedaży mająt- 
ków ziemskich ogłosiła Rada ministrów 
na. podstawie uchwały Sejmu. 


ROBOTNIK 


Pobór rekruta z roczników 1900 i 
1901 rozpocznie się w końcu września. 

Rocznicę pierwszego zwycięstwa nad 
Marną obchodziła uroczyście Warszawa. 

Wybory do Rad miejskich w Kaliszu 
i Płocku wypadły dla Polaków niekorzyst- 
nie. W Kaliszu uzyskali socjaliści 13 man- 
datów, żydzi 11, zjednoczone clsrześciań- 
skie związki zawodowe 8, a listy miesz- 
czańskie 4 mandaty: razem tedy żydzi i 
socjaliści mają 24, a narodowo usposo- 
bieni obywatele 12 mandatów. Również 
w Płocku zwyciężyli żydzi i socjaliści, któ- 
rych razem weszło tam do Rady 19, pod- 
czas gdy lista narodowa uzyskała tylko 
9 mandatów. 

Uniwersytet w Wilnie zostanie ot- 
warty 11 pażdziernika. 

Górny Śląsk będzie obsadzony przez 
wojska koalicji w terminie, który jest prze- 
widziany w układzie pokojowym. 

Misja keałicyjna stwierdziła urzędowo 
że na Śląsku Cieszyńskim nie było ze 
strony polskiej żadnych nadużyć. 

Gniazdo komunistów wykryto w Minsku. 

Kopalnie nafty w Małopolsce należą- 
ce do obywateli węgierskich, zajął rząd 
polski, jako zakład za niewypłacone re- 
kwizycje i szkody, które armje Niemiec i 
Austro-Węgier zarządziły naobszarze Polski. 

Flota wojenna polska będzie obej- 
mować 4 krążowniki i 12 torpedowców 
oraz 3500 ludzi załogi i 150 oficerów. 

Śląsk Cieszyński został uratowany 
przed grabieżą Czechów. Odbędzie się 
tam plebiscyt, który niewątpliwie wypad- 
nie po naszej myśli. Piebiscyt obejmie 
również Spisz i: Orawę. 

Generał Haller. został - mianowany 
przez Naczelnego Wodza generałem pie- 
choty i otrzymał przytem bardzo serdecz- 
ne pismo, 

Galicja Wschodnia będzie oddana 
Polsce na lat 15 w zarząd tymczasowy 
poczem plebiscyt rozstrzygnie do kogo 
ma należeć. 


Program Demokracji 
Chrześcijańskiej. 


W Krakowie odbył się w tych 
dniach zjazd przedstawicieli i mężów 
zaufania stronnictwa demokratyczno- 
chrześcijańskiego, oraz narodowego 
stronnictwa robotniczego z Wielkopol- 
ski. Ponieważ oba te stronnictwa po- 
łączyły się w jedno pod nazwą „Pol- 
skiego Stronnictwa Chrześcijańsko- 
demokratyeznego*, przeto sądzimy, że 
nie od rzeczy będzie zapoznać naszych 
Czytelników z programem demokracji 
chrześcijańskiej. 


Religja i Kościół. 


Demokracja chrześcijańska uznaje 
ideały clirześcijańskie za najisto- 
tniejszy czynnik życia ludzkości, który je- 
dynie mocen jest związać w zgodną całość 
wszystkie jednostki i wszystkie warstwy 
społeczne, bez którego niemożliwy jest 
zdrowy i całkowity rozwój jednostek, ro- 
dzin, społeczeństw i narodów, jak również 
i stosunków międzynarodowych. 

Wciełający te ideały Kościół kato- 
licki, na którego nauce naród polski du- 
chowo się wykarmił i kulturalnie ukształ- 
cih; Demokracja Chrześcijańska uznaje z 
jednej strony za ostoję najwznioślejszej, a 
zarazem najpraktyczniejszej. moralności in- 
dywidualnej i społecznej, z drugiej zaś stro- 
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ny za najlepszego wychowawcę prawdzi- 
wej demokracji, której daje jedynie sku- 
teczne wskazówki dla rozwiązania kwestii 
społecznej wogóle, a sprawy ludu pracują- 
cego w szczególności. 

Dlatego Demokracja Chrześcijańska w 
Polsce, w imię zupełnej wolności su- 
mienia odrzucając wszelki ucisk religij- 
ny w państwie, dąży do ugruntowania re- 
ligii katolickiej w życiu prywatnem i pu- 
blicznem w drodze wolnego od skrępowań 
wpływu moralnego, wobec czego żąda: 

1) zabezpieczenia Kościołowi kafolic- 
kiemu całkowitej wolności spełniania kultu 
zewnętrznego oraz głoszenia nauki kato- 
lickiej, 

2) zapewnienia Kościołowi katolickie- 
mu prawa tworzenia i prowadzenia insty- 
tucji i zrzeszeń dobroczynnych, wychowa- 
wczych, oświatowych i kulturalnych, jak 
również zakładania i krzewienia zgroma- 
dzeń zakonnych bez żadnego wyjątku, 

3) prawa nabywaniai posiadania przez 
Kościół dóbr ruchomych i nieruchomych, 

4) wynagrodzenia Kościołowi krzywd, 
wyrządzonych mu przez konfiskatę mienia, 
dokonaną przez państwą rozbiorowe. 

Rodzina i szkoła. 


Demokracja Chrześcijańska uznaje 
rodzinę za instytucję przyrodzoną, nie- 
zbędną dla społeczeństwa, jako pierwsze 
ogniwo społeczne, łączące interesy osobi- 
ste z ogólno-ludzkiemi, i jako najlepsze 
ognisko do kształcenia cnót indywidua|- 
nych, tej podstawy i rękojmi pomyślnego 
bytu społeczeństw i narodów. 

Uważając rodzinę katolicką w ogóle, 
a ludową w szczególności za podstawową 
siłę narodu naszego, na której oprzeć się 
musi cały ustrój społeczny, Demokracja 
Chrześcijańska dąży do: 

1) utrwalenia stałości i nierozerwal- 
ności małżeństwa, 

2) niedopuszczania praw, gwałcących 
przekonania religijne i obyczaje rodziny 
katolickiej, 

3) skutecznej ochrony kobiet i 
zwalczania rozpusty publicznej, 

4) stworzenia prawodawstwa fa- 
brycznego, zabezpieczającego utrzyma- 
nie ogniska rodzinnego, 

5) prawnego zaprowadzenia płacy 


rodzinnej tj. wystarczającej na utrzy* 
manie nie tylko robotnika, ale i jego ro- 
dziny. 


Wogółe Chrześcijańska Demokracja 
popiera wszystko, co umacnia rodzinę, a 
zwalcza wszystko, co ją osłabia, 

W sprawach dotyczących nauczania 
i wychowania szkolnego, Demokracja 
Chrześcijańska twierdzi, że szkoła jest 
dalszym ciągiem rodziny, a przeto 
kierownictwo wychowaniem dziecka nale- 
żeć winno do rodziców wspólnie z nau- 
czycielem; państwo zaś jest tylko pomoc- 
nikiem rodziców lub też ich zastępcą tam, 
gdzie rodzice spełnić swego obowiązku 
względem dziecka nie mogą lub nie chcą. 

Dlatego Demokracja Chrześcijańska 
dąży do: 

1) wprowadzenia powszechnego 
nauczania początkowego fak, iżby każ- 
de dziecko posiadło wykształcenie w za- 
kresie szkoły niższej, wszakże bez usta= 
nowienia obowiązkowej szkoły państwo» 


wej, t 

2) wykładów religji we wszystkich 
szkołach, . 

3) oparcia wychowania i nauczania: 
szkolnego na chrześcijańskich pod- 
stawach moralnych, 
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4) zrównania szkoły prywatnej kato- 
lickiej z szkołą rządową w prawach i za- 
siłkach państwowych, 

5) zapewnienia rodzicom udziału w 
wyborze nauczycieli i w kontroli nad kie- 
runkiem szkoły. 

Własność. 

W myśl zasady katolickiej, że posia- 
dacz dóbr materjalnych jest tylko ich sza- 
farzem, przez Boga ustanowionym, Demo- 
kracja Chrześcijańska, nie dążąc do oba- 

"lenia własności prywatnej, uważając ją 
nawet za niezbędny czynnik postępu cy- 
wilizacyjnego społeczeństw, twierdzi jedno- 
cześnie, że własności bezwzględnej, w ca- 
łej rozciągłości tego wyrazu, niema; wła- 
sność prywatna jest uprawniona, nie mo- 
że jednak sprzeciwiać się dobru ogólnemu. 

 Dążeniem Demokracji chrześcijańskiej nie 
jest zniesienie własności prywatnej, lecz 
prawidłowy rozdział dóbr doczesnych w 
ten sposób, by wszyscy mieli w nich od- 
powiedni udział. 

Zgodnie z tem, ideą zasadniczą De- 
mokracji Chrześcijańskiej jest kierowanie 
procesu ewolucyjnego gospodarstwa spo- 
łecznego w ten sposób, aby nietylko po- 
wstrzymać prolefaryzowanie się szerokich 
warstw na rzecz kapitalistów lub państwa, 
lecz odwrotnie — dopomódz do przejścia 
własności warsztatów pracy i innych śro- 
dków wytwórczości w ręce najszerszych 
warstw robotniczych i pracowniczych. Ha- 
słem Demokracji Chrześcijańskiej jest więc 
uwłaszczenie ludu pracującego. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


Wykupno kopalń w Jaworz- 
nie z rąk niemieckich. 


Syndykat, złożony z miast Krakowa 
i Lwowa, oraz grupy banków z Bankiem 
przemysłowym i krajowym na czele, wy- 
kupił z rąk niemieckich kopalnie węgla 
w Jaworznie za cenę 73%2 miljona koron; 
jeżeli jednak potrąci się aktywa i zapasy, 
to koszt nabycia obniży się do 63 miljo- 
nów koron. 

Kopalnie jaworznickie obejmują dwa 
zakłady -górnicze, urządzone w sposób wzo- 
rowy, o łącznej produkcji pokojowej 70 
kilku tysięcy wagonów rocznie. Obecnie 
produkcja ta z powodu _ znanych stosun- 
ków jest nięco niższą. Trzeci zakład, t. zw. 

„Leopòld“, ; jest w budowie. i da w prze- 
ciągu niedługiego czasu produkcję od 80 
do. 109 tysięcy wagonów rocznie. Do: ko- 
palń należy jeszcze teren łącznikowy o 
powierzchni 18 km. oraz «obszar leśny o 
powierzchni” 10,000 rnorgów lasu, nadto 
dwie -kolejki górnicze, wapienniki, łomy 
dolomitu, cegielnia itd.: 

Pod względem urządzeń społecznych 
kopalnia stoi na czele kopalń Zagłębia 
krakowskiego. Posiada wzorową kolonję 
robotniczą, złożoną na sposób nowożytny 
z małych domków, wyposażonych w ogro- 
dy, szkołę, własny szpital, ochronkę, za- 
kład- dla sierot, "schronisko dla. starców, 
kasę bracką i wspaniale urządzoną koope- 
ratywę z własnemi chłodniami. 

Kopalnia jaworznicka uległa w roku 
1902 pożarowi i została hastępnie odbu- 
dowana. Tem się tłómaczy, że kopalnia ta, 
pamiętająca jeszcze czasy Rzeczypospolitej 
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krakowskiej, posiada wszelkie urządzenia 
techniczne z najnowszej doby. 

Kupno kopalni jaworznickiej ma dla 
nas znaczenie doniosłe. Przedewszystkiem 
tranzakcją tą dopełniono dzieła wykupna 
Zagłębia Krakowskiego z rąk obcego ka- 
pitau. Obecnie nietylko istniejące kopal- 
nie ale i tereny węglowe a więc cała przy- 
szłość Zagłębia są w ręku polskiem. Wy: 
jątek stanowią jedynie francuska kopalnia 
Libiąż i belgijska Bory. Niemców zupełnie 
już niema. 

Gminy miast Krakowa i Lwowa dały 
przez kupno kopalni dowód racjonalej 
dbałości o dobro swych obywateli. Skoro 
tylko ustanie przymusowa gospodarka we- 
gla, jako pozostałość z czasów wojennych 
będą Kraków i Lwów zaopatrywały swe 
własne potrzeby oraz swych mieszkańców 
tanim węglem z własnej kopalni, nieobcią- 
żonym zyskiem pośredników. Jest nadto 
rzeczą naturalną, że kopalnie miejskie be- 
dą w pierwszej linji zaspakajały potrzeby 
miast, a w dalszej dopiero innych odbior- 
ców. 


Sprawy robotnicze. 


Tie zarabiają robotnicy w Lo- 
dzi? W tkałniach i przędzalniach łódzkich 
wybuchło niedawno bezrobocie, które skoń- 
czyło się zwycięstwem robofnikńw. Płace, 
jakie osiągnęli, są wysokie. 

Najniższe wynagrodzenie dzienne ro- 
botnika wynosi 13 marek 50 fenigów, naj- 
wyższe 24 mk, przyczem pierwsza cyfra 
jest zupełnie odosobniona, przeważnie bąś 
wiem zarobki wynoszą 16, 18, 20 mk i 
więcej. Po.20 marek dziennie (t. j. 40 kor.) 
i więcej pobierają następujące katęgorje: 
śrubownicy (22 mk.), przykręcacze(20 mik.), 
czyściarze (24122 mk.), gremplarki (19 =20 
mk.), wilkarze (19.50 — 20.50 mk.), szarpa- 
cze (tak samo), windziarze (20 mk.), prze- 
wlekacze (24 mk.) snowacze (24 mk.), 
przeglądacze towaru (20 mik.), cerowaczki 
(20 mk.) i klejarze (24 mk.) Wszystkie te 
zarobki obejniują oczywiście 8-godzinny 
dzień róboczy. 


Warunki pracy w cukrow- 
niach. Na zjeździe delegatów cukro! ZE 
który się odbył dnia 24 sierpnia b. r. 
Warszawie, przyjęto następujące WARN 
pracy i płacy: Wynagrodzenie dzienne rze- 
mieślnika wynosi 9—12 mk, robofn. nie- 
wykwalfikowanego 6—9 mk, chłopca 4—6 
mk, dziewczyny 4—5 mk. Ponadto każdy 
rzemieślnik i robotnik stały otrzymywać 
będzie 20 korcy kartofli i 60 prętów ziemi 
pod ogrodowiznę, 2 kwarty mleka dzien- 
nie, 15 funtów cukru miesięcznie, 85 — 100 
cefnarów węgla i 1 sążeń drzewa rocznie, 
oraz mieszkanie. złożone z kuchnii 1-2 
pokoi; zależnie od ilości osób. 


Obywatelska uchwała górni- 
ków w Jaworznie. W warszawskiej 
„Gazecie porannej* czytamy następujące 
oświadczenie górników polskich z Jaworzna, 
należących do organizacji narodowych: 

„Górnicy polscy w ]aworznie rozu- 
mieją doskonale trudne warunki, w jakich 
tworzy: się nowe państwo polskie. Razem 
z innymi współobywafelami pragną przy- 
czynić się do budowy Ojczyzny przez wy- 
datną pracę w swoim zawodzie. Dlatego 
oświadczają publicznie, że w chwili, gdy 
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bracia z Górnego Śląska walczą o przy- 
należność do Macierzy polskiej, gdy żoł- 
nierz nasz odpiera dzicz bolszewicką izna- 
czy wschodnią granicę Ojczyzny, gdy Pru- 
sy zachodnie, Mazury pruskie, Śląsk cie- 
szyński, Spisz i Orawa, nie są jeszcze złą- 
czone z Polską, uważają za swój pierwszy 
obowiązek zaopatrzyć Ojczyznę w najle- 
pszą broń posiadaną, t. j. w węgiel ka- 
mienny. Robotnicy z Jaworzna i okolicy 
nie poskąpią pracy, aby produkcję węgła 
podnieść do najwyższego stopnia”. 


Kronika polityczna. 


Słowacy y pragną EAT sie od 
publiki czeskiej i zawrzeć związek 
ską. Delegaci słowaccy wyjechali 
sprawie do Paryża. 

Miljon bezrobotnych posiada w 
chwili Wielka Brytanja. 

Zbrodniarz krzyżacki, generał Liman 
Sanders, znany sprawca rzezi Ormian zo- 
stał aresztowany we Włoszech. 

Półtora tysiąca miljardów kosztowała 
wojna. Z tego wypada na państwa ko- 
alicji 670 miljardów, a na Niemcy, Fu- 
stro-Węgry, Turcję i Bułgarję 830 miljardów 
Największe ofiary pieniężne z państw Ko- 
alicji poniosła Fnglja (180 miljardów), 
Ameryka (114) i Francja (146 miljardów). 

Katastrofa kolejowa, która się tymi 
dniami zdarzyła w Portugalji, pociągnęłn 
za sobą 235 ofiar w zabitych, a 300 w 
rannych. 

Austrja obowiązana jest odbudować 
spustoszone gminy Galicji i Królestwa. 

Czterysta tysięcy Niemców pracuje 
już przy odbudowie zniszczonych okolice 
Francji północnej. 

Wstęp do Stanów Zjedn. będzie dla 
cudzoziemców zabroniony przez aj rok po 
zatwierdzeniu traktatu pokojoweg 

Niemcy zapłacą Franeji 463 miljardy 

odszkodowania. 

Kołczak rozpoczął ofensywę przeciw 
bolszewikom na całym froncie syberyj- 
skim. Pornagają mu bołszewicy. 

Traktatu z Austrią nie podpisała 
Rumunja i Południowa Słowiańszczyzna z 
powodu artykułów, zawierających postano= 
wienia o ochronie mniejszości narodowych. 


re- 
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Stow. Robot. Chrześci- 
jańskich zawiadamia swoich człon- 
ków iż od dnia 17 Września r. bä 


biblioteka Stowarzyszenia czynną bę- 


dzie stale w każdy: czwartek od go- 
dziny 7 do 9 wieczorem. 


Oprócz tego przy Stowarzysze- 
niu tworzy się: sekcja teatralna do 
której przyjmowana będzie młodzież 
płci obojga, zapisy. przyjmuje się w 
biurze Krakowskie Przedm. Ne 7, od 
godz. 7 do 8 wieczorem codziennie. 


Wydawnictwo Stowarzyszenia Robotników 
Chrześcijańskich w Lublinie, 


